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Znak $. INK. $. na ćÓmadiu kultury polskiej 


Wielki to gmach ma Polska do wzniesienia co 
go kulturą zowią. Bo kultura oznacza oświatę na- 
rodu. jego postep. pod względem umysłowyrmn, rozwój 
nanki. piśmiennictwa | sztuk pięknych, Im większy 
wspanialszv będzie ten gmach kultury polskiej, tem 
wieksze będzie znaczenie Polski, tem wspaniałszy 
blask tej imienia. Tem też świetniejsze będą Jej dzieje, 
tem chlubniejsza Jej przyszłość. 

Dlatego wznosić trzeba ten gmach i wytężać 
wszystkie siły, by był on jak największy i najwspa- 
nialszy. | wznosi go też Polska. Wielkie czyni Ona 
ku temu wysiłki. | otóż widzimy jak do tej budowy 
coraz liczniejsi stawalją pracownicy. Naijróżniejsze 
spełniają przy niej posługi. Lecz cóż to są za mło- 
dzieńcv, co tak żwawo się uwijają? To ru, to tam 
ich widać. Coraz więcet ich przybywa i uderza, że 
jest ich już rak wielu. A z oczu ich bije zapał do 
pracv. którą podięli. idzie od nich powiew mocy. co 
lamie przeszkody i usuwa przeciwieństwa. Znać po 
nich. że całem swem sercem i całą swą duszą są przy 
tei budowie. W szare mundurki są oni przybrani, na 


glowach mala rogatywki. zuchowato osadzone. Trze- 
ba im się bliżej przvirzeć. Toć to przecież znaki 
SMP ich zdobią! Już wiemy — to druhowie Sto- 


warzvszeń Młodzieży Polskiej. 

Tak, Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej spełnia- 
ją wielka roie przy budowie kultury polskiego narodu. 
Liczne. bardzo liczne są to cewiełki, które one skła- 
daia do tei hudowv, a te cegielki powstają z tych ty- 
siecv wykładów, których kilkanaście tysięcy druhów 
wysłuchuje rocznie. 

Obejmują te wykłady najróżniejsze dziedziny 
wiedzy. | urasta z tych wykładów umysł młody, roz- 
legły wiadomościami, głęboki uczuciem, poważny 
myślą. Żywe słowo zapładnia go zapadając w nim 
swoją treścią howatą a barwną. A nie biernie przyj- 
muie je druh. Bo nie jest to już nauka szkolna z swym 
trybem milczącego posłuchu. Młodzież SMP. sama 
bierze czynny udział w tem dziele kształcenia się. 
W dvskusjach zabiera ona sama głos, domaga się wy- 
jaśnień, uzupełnień, wypowiada swój własny sąd. 
Przez to uczy się patrzeć otwartemi oczyma na Świat, 
rozważać, porównywać, własny sąd sobie wyrabiać. 
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I tak krzepi się, wzmacnia jej samodzielność. Aż do 
takiej samodzielności dochodzi młody druh, że sam 
wygłasza już odczyty, opracowuje wykłady. Wszak 
w Poznańskim Zwiazku więcej niż % wykładów wy- 
głosiła młodzież sama. Gdzieżby znalazł «u indziej 
sposobność do takego wyrobienia się? A ma on do 
pomocy jeszcze w wielu Stowarzyszeniach Kółka 
naukowe, może pogłębić swą wiedzę, w żywei dysku- 
sji usprawnić swą zdolność rozumowania i powiększyć 
swą biegłość w szybkiem, a tralnem orientowa- 
niu się. 

l nowe cegiełki kultury narodowej urastaja 
w SMP. Z tych tysięcy książek. co po nie spieszy d^ 
szaf bibliotecznych młodzież siowarzyszona. Jakżeż 
bogaci się często przy tej książce, którą bez wielkich 
zachodzeń może uzyskać umvsi mlodego druha, ileż 
skarbów wiedzy on w niej odkrywa! Jak'n mu ona 
przyjacielem doradcą! Nowe drogi i nowe Światy 
poznaje on przez nią. | tak staie się on zdolnym 


dorzucić nową cenną cegiełkę do budowy kultury 
polskiej. 


Lecz niedość jeszcze tych cegiełek! Polska po- 
trzebuje ich więcej. | nie zawodzi znów SMP. Twarzy 
dalsze cegiełki przez swe weiczornice, przedstawie- 
nia. obchody. urozmaicenia. kólka muzyczne i śpie- 
wackie. Budzi się tam zmysł piękna, dobry smak, 
poczucie artystyczne. umiłowanie poezji i sztuki. 
A przez to staje się SMP. wytwórnią ceciełek. co są 
ozdobą, upiekszeniem gmachu kultury polskiej. 


Ma jednak SMP. jeszcze jedną wytwórnię. co do- 
starcza każdego rodzaju cegiełki do tego gmachu. 
Jest nią Mlody Hufiec. Boć bogaci on umysł mio- 
dego druha wiedzą wszechstronną, zniewala go do 
myślenia, krzesi talenty pisarskie. uczy i przyzwy- 
czala kochać się w rzeczach pięknych. | jest przez 
to Młody Hufiec naiceiuniejszą pomocą SMP. w jego 
dzieie budowy kultury polskiej 


Widzimy nieraz na wspaniałych gmachach wy- 


ryte nazwiska tych. którzy je wybudowali. | kdyby 
można takie nazwiska umieścić na gmachu kultury 
polskiej, pomiedzy innemi znakami, winienby . m 


wyróżniać się blaskiem swym znak SMP. 
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Jia marsinooie 


Degradacja człowieka. 

Komuniści I socjaliści jednym chórem wciąż po- 
wtarzają starą, odyrzewaną bajkę. że księża lud oglu- 
piają. że Kościół katolicki robi z człowieka zacofańca 
| niepostępowca. no i że klerykalizm tępi oświatę, 
kulturę i cywilizację. „Niewola Rzymu“ zatytułowana 
artykuł w dzienniku francuskim, w organie masonecji 


| socializmu, gdy się rozeszła po świecie wiadomość 
o zawarciu paktu między Kwirynałem a Watvkanemt. 
Pakt. który, jak żaden inny. najlepiej służy pokojowi, 
kulturze i cywilizacii prawdziwej — anarchiści i ma- 
soni określają „niewolą Rzymu“. Żadnego dowodu na 
to twierdzenie; snać biedny jest arsenał dziennikar- 
stwa  socjalstyczno-komunistycznego, skoro ope- 
ruje frazesami. Frazesem jest twierdzenie o ogłupianiu 
ludu, o zacoiaaiu Kościoła. tępieniu oświaty przez kle- 


prrona z 


rykalizm i o niewoli Rzymu. Frazesami glupiemi są 
hasła bojowego komunizmu o rzekomiem wyzwoleniu 
proletariatu, bo rzeczywistość udowadnia wręcz coś 
grzeciwnego. 

Chrześcijanizm podnosi człowieka z nędzy social- 
nei I moralnej, wydobywa go z mętów brudu. wycho= 
wuje na osobę kulturalną i nadaje mu kierunek wznio- 
sły i szlachetny, bo dąży do podniesienia człowieka 
do godności dziecka Bożego. Chrześcijanizm chce wv- 
chować pokolenie mężne, czyste i szlachetne, a takie 
pokolenie chodzi w świetle prawdziwej mądrości. Nie 
można chrześcijanizmu identyfikować z ckrześcija- 
nami, to znaczy z niektórymi chrześcijanami, bo nauka 
nie jest temu winna, że między nią a człowiekiem jest 
kontrast; można więc krytykować człowieka ułomne- 
go. niestałezo i grzesznego, ale należy pogłebiać nau- 
kę chrześcijańską. Nota bene, kto chce krytykować 
drugiego człowieka, raczy najprzód sam uprzątnąć 
przed wlasnemi dzrwiami. to co cuchnie i zawadza. 
Jeżeli więc operuje się wobec nauki chrześcijańskiej 
pustemi frazesami, to niech ten. kto to robi weźmie do 
reki katechizm i niech najprzód się dobrze nauczy, cze- 
go od każdego człowieka żąda, chrześcijanizm. Biała 
niedziela z dziatwą w bieli 1 zielonemi wianuszkarni 
na głowie najlepiej udowadnia, że chrześcijanizm chce 
podnieść człowieka nieomal do godności anioła. „CÓŻ 
jest człowiek, że o nim pamiętasz, o mało nie zrówna- 
leś go z aniolem“ — jak to pięknie i trafnie ujmuje 
Pismo św.. Gdzie tu miejsce na zacofanie? 

Lecz istnieje na świecie druga sauka, która musi 
zawsze na przekór robić i głosić to. co naucza chrze- 
ściianizm. Jeżeli chrześciianizm podnosi człowieka do 
wielkiej godności, to komunizm i socjalizm chce go ko- 
niecznie zdegradować do bydełka. Już w naczelnej 
iormułce mieści się pierwsze kłamstwo. „Proletariu- 
sze wszystkich krajów lączcie sis“, a więc łącznie się 
biedni robotnicy fabryczni i rolni, wraz z sekreta- 
rzami į brzuchaczami związków klasowych, z miljone- 
rami jak Lenin, Trocki, Pragier, Diamant i Singer w je- 
den sowiet. Wy biedni byście wiecznie nic nie mieli, 
wy milionerzy i fabrykanci sociałistyczni, by wam 
nikt me nie wziął. Owszem, iinym niech proletariat 
bierze — wam ani rusz: Jaka pogarda dla robotnika 
leży w słowie „proletariusz*, Robotnik. pracownik. to 
tytuł szlachetny — proletariusz to przezwisko, zna- 
czące tyle, co rodzic potomstwa. Mamy na to pięknie 
brzmiące słowo „ojciec“ lecz prolet, to pogardliwa 
ujemna forma tego wyrazu; tak w nauce Marksa 
wszystko tchnie pogardą dla człowieka. Za daleko by 
prowadziło, bym chciał zobrazować ogrom poniżenia, 
jakiego się bolszewizm dopuszcza wobec człowieka. 
Ramy marginesu są za szczupłe, jednakże wskażę na 
pewne zboczenia, jakie w najlepszych sferach komuni- 
stów moskiewskich i leningradzkich, ujawniła własna 
prasa bolszewicka. 

„Leaingradzkaja Prawda" pisze, że w Leningra- 
dzie odkryto klub towarzyski pod nazwą „liga żółtego 
goryla“. Centrala tego klubu znajdowała sie w da- 
wniejszym pałacu ks'zcia Mikołaja. który bvł luksu- 
sowo urządzony. Członkowie tego klubu rekrutują się 
z wyższych urzędników sowieckich, oraz z różnych 
inżynierów i dostojników z przemysłu. Urzędnicy ci 
sa zwykle w pracy bardzo ostrzy i wymagają od pod- 
władnvch karności i porządku a zwłaszcza pilnego 
uczęszczania na zebrania partvine. Natomiast nie mo- 
żna twierdzić, aby oni Świecili dobrym przykladem. 
Gdy się skończy praca biurowa, zostawiają mundury 
sowieckie w domu i przebrani udawają sie do klubu 
„Ligi żółtego geszla*, Portier nie wpuszczą tam każ- 
dego Śmiertelnika, ale każdv wybitnv „kwiat proleta- 
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© wlosno! kledy smutne rozwlejesz obłoti?.. 
Kiedy zielenią cudna pokryjesz te niwy?.. 

Kiedy zabłyśnie radość, jak świat ten szeroki, 

A każdy ptaszek śplewać będzie, że szczęśliwy% 


Włosno! kledyż do życia rozbudzisz te kwiaty, 
Co snem cichym spowite, drzemią w lonie ziemi? 
Kiedy rozsypiesz w trawach perly I granaty, 

I upajać nas będziesz wdzięki czarownemi?.„ 


O! prędzej swym promieniem oztóć nasze życie! 
Niech znikną dni onure, zabtyśrie wesele: 

Wszak radości tak mało, a ciernl tak wiele; 

Łzy po wvbladłej twarzy toczą się obilcie, 

| nieszczęścia jak gromy spadaja na ludziw 
Wiosno! niechaj twój promień szczęście nam obudzi! 


LE PAV ZW A AH WZW AI IE ADAY IJ NEAPOL PAC | 
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rjatu' musi się wviegitymować. Legitymowanie ode 
bywa się w ten sposób. że każdy członek klubu podaje 
pseudonim (przezwisko), a więc prezes klubu mówi, 
że idzie „król maip“, wiceprezes „Dauphin“, lany „fa 
woryt”, inny „Podsłuchujący* albo, „stary kucharz“ 
istnieje także tytuł „czyścibut”, który przvsługuje sta- 
remu, siwemu inżynierowi, znanej osobistości Lenine 
gradu. Pozatem istnieją tytuły dla honorwych człone 
ków jak „Honorowy Orang-Utan*, Człowiek by nie 
wierzył, gdyby to nie stało dosłownie w „Leningradze 
kiej Prawdzie“. 

Parę razy w tvzodniu urządza klub zebrania uro- 
czyste. na których dzieją się rzeczy, o których muszę 
milczeć. Wśród pijatyk i rozpusty urządza się orgje 
rytualne, przypominające tak zwane „czarne msze”. na 
kiórych Ściąga się godność człowieka do rynsztoka 
hańby i degraduje się go niżej zwierzęcia, Bo nae 
prawdę takich rzeczy. jakich się dopuszczają członko= 
wie „ligi żółtego goryla", nie dopuszcza się prawdziwą 
rnałpa. Musi tak być. skoro „Leningradzkaja Prawda“ 
sama wzywa do rozwiązania takiego klubu, gdvż uwaa 
ża ona, że członkowie po takich fetach nie sa w stadia 
z pożytkiem dla proletariatu w biurach pracować. 

Oto obrazek demoralizacji komunistycznej. 

Chrześciianizm podnosi cziowieka na wyżyny 
idealne, bolszewizm strąca go w ściek i degraduje da 
goryla. !naczej brzmią frazesy a czego innego udo- 
wadnia prawda a choćby tylko „Leningradzkaja Prawe 
da“. Ci co agitują za komunizmem albo socializmem, 
niech wiedzą, że w „lidze żółtego goryla“ sa nawet 
tytuly honorowe. Michał. 
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Doniesienia Twiązku HMiłodsieży 

meskiej i żeńskiej 

Dla druhów 1—8 dia druchen 4—9 

1. Ziazd Delegowanych odiędzie się w Kaiowicach w nie» 
dzielę 28 kw'etniia z następującym porządkiem: 

O godz. 8.30 zbiórka w Domu Związkowym przy Katedrze; 
n 8.45 wymarsz w pochodzie na nabożeństwo do Katedryš 
> 9.00 Uroczysta msza św. z kazaniem i poświęceniem 
sztandaru SMP Katedra; 

10.20 Ustawienie się przed kościołem do pochodu (przez 
ul. Mikołowską i 3-go Maja) na ul. Pisudskiezo 
nr. 20. Tutaj poświęenie Sekretarjatu Generalnego 
przez J, E. naszego najprzew ks. Biskupa poda 
czas któ.ego zaśpiewa chór Stow. Młodz. żeńskiej 
przy Katedrze; 
wyrusza pochód do Domu Związkowego N. M. P. 
ua obrady. 

Porządek obrad: 


11.30 


Zazajenie Ziazdu; 

Pieśń: „Hei do apelu"; 

Przemówienie przedstawicieli władz. orzanizacyj 1 zości; 
Sprawozdanie z działalności Związku za rok 1928; 

a) Pogląd na stan majątkowy Związku; 

b) Sprawozdanie komisji rewizy nej. 
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Wspólna fotoerafja I przerwa obiadowa, © godz. 2.300 dalszy, 
clar obrad: 
6, Wyhór członków Rady Związkowej: 
7, Wykład p. dyrektora Cwządziela z Poznania: 

„Ruch społeczny wśród młodzieży” ! dyskusia; 
B. Uchwalenie wniosków 1 rezolucy]; 
9. Wolne glosy: 
40. Zakończenie Zjazdu pieśnią: „O święty kraju nasz * 

Serdecznie zapraszamy wszystkłe Stow. na ten Zjazd Związe, 
kowy. Spodziewamy się, że poczyniliście odpowiedne przygo- 
towanie jak w ostatnim numerze „Młodz. Katol.“ napisaliśmy. 
Pokaże się, który zarząd dobrze pracuje. Koniecznie musza być 
wszystkie Stow, na Zjeździe zastąpione choćby tylko przez je- 
dnezo delegata. Biuro Zjazdewe spisze dokładnie jakie się 
poszczególne Stow. stawią. Słow , które nie pośle. swego dele- 
gata, nie będzie mogło licz; na żadną pomoc ari ze strony 
Związku ani Okręgu, W pochodzie będzie miał każdy Okręg 
swoje miejsca. Okaże się w tem sprężystość okręgu. Każdy 
druh powinien mieć czapkę | odznakę. Zamówcie zaraz takowe 
w Związku. Szczególnie od najbliższych Katowic Stowarzyszeń 
wymagane jest stawienie się wszystkich druków do pochodu 
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'Posłedzenie Rady Związkowej S. M. P. 


2. W ub, poniedzialek odbyło zię posiedzenie Rady Zwiąż» 
kowej w własnym sekretariacie a godz. 4-te! popoł. Posiedzenie 
Rako prezes związkowy ks. prałat Pucher. Po odczytaniu 
4 przytęciu protokolu z ostatniega posiedzenia ks. proi. Tomala 
zdał sprawozdanie z działałności związku do 15. |. Z działal- 
ności od 15 [. do 18 II. zdał sprawozdanie sekr. jen, ks. prof, 
Matuszek. Z sprawozdania wynika, łe związek rozwija się po- 
myśinie, W ubieglvm roku przeprowadził w każdym okręgu 
kursy lekko—atletyczne, Święto młodzieżv obchodzono bardzo 
uroczyście, Związek w dniu tym wysłał do kilku S. M. P, 
Swoich referentów. Majątek Związku wynosi 18.000 z! Na- 
stępnie dziękował ks. praiat Pucher byłemu sekretarzowi jen. 
ks. prof. Temali. za łego owocną pracę w Związku. Poczem 
omówiono sprawy finansowe £wiązku. Uchwalono podwyższyć 
pensie sekretarzowi | wyrównać rachunki, sekretariatu okręg0- 
wego w Rybniku. Uchwalona zalożyć sekretarjat okręgowy w 
Tarnowskich Górach. Po załatwieniu tego punkte przystąpiono 
do przesunięcia Zjazde delegowanych z dnia 21 kwietnia na 
dzień 24 kwietnia. Z Zjazdem zostanie połączone poświęcenie 
Sckretarjatu Jeneralnego i sztandaru 5. M. P. Katewice Katedra. 
Poczem wybrano Kemiiet Z'azdu. Następnie postanowionu 
urządzić wycieczkę do Poznania w Słerpniu i wyjechać z mlo- 
Mzieżą w 'ipcu do Pragi za Zlot , Orla" czeskiego. Poczem ko- 
Iiendant Związkowy P. naucz. Karuga referował sprawę przy- 
$pesobienia wcjskowego | w. i. Zaznaczył, że hamulcem w 
Tożwoju p. w. i w. (. wśród miedzieży jest krak przyrzadów 
iekko-ailetycznych, ktćre Związek nie zakupił z powodu braku 
funduszów. P naucz. Cichy omawiał sprawę uprawy kukury= 
dzy na Śląska. Z powodu spróźnionej pory odroczono stworze= 
nie Kor.ish oświatowej na nastepne posiedzenie. Poczem zam- 
knięto posiedzenie haslem „Gotów', 

3. Ażeby członkowie szczególnie wiejskich naszych S., M. P. 
poznali lepiej poirzebę znajomości spraw rolnych odbędą się w 
Orzeszu (7. bm.). Rybniku (14 bm) I w Pszczynie (2l. bm.) 
zebrania dla wszystkich druhów którzyby mogli w tym roku 
umawiać kukurydzę. Każdy Zarząd powinien wyjechać na owe 
gebrania, na które dostanie ieszcze zaproszenia. 

Na zebraniach tyck będą mieli wykłady o konkursach rol- 
nych n. naucz. Ciche, który był w Warszawie na odpowiednim 
kursie | jeden z panów ieferentów Śląskiej Izby Roiniczej 

4 W dmu Imienin i także na święta Wielkanocne obdarzy- 
Yście mnie kochane druchny i druhowie tak hojnie i serdecznie 
Życzemami że nie potrafię należycie każdemu z osobna podzię- 
kować. Przyjmiicię wszyscy 2 szczerego Serca nasze slaro- 
polskie „Bóz zapłać”! 

Nader mądrze postąpił okręg Górnośląski Mł. żeńskiej ofia. 
rując 100 z! w prezencie na rzecz Związku! Ja się cieszę z tego 
ponieważ osobistych podarunków nie team gdzie pomieścić a 
natomiast kasa Związky pusta! 

5. Niemnieł wcieszyłem się, że na rekolekcje zamknięte ão 
Kokoszyc wyjechato 59 druhów! Cześć Wam, bohaterzy ducha! 

6. W Strzybnicy spotkała mnie przy wizytacji Stow. męsk. 
mila niespodzianka: wszyscy druhowie posiadają już skarbonki, 
do których staranrie rzucają pien'ąźki zaoszczędzone. 

Druchny znów zgromadziwszy się Łardzo licznie domagały 
się zaiożenia Stow. Mł. żeńsk. na którę przew. ks. prob. sią 
zgodził. 37 druchen się zglosiło. 

14 Date sie do w adomości Stłowarzyszenioni, które myślą 
o zakupnie nowych sztandarów, że związek sprowadził ładne 
emblematy to jest zakcús- sh- ua drzewcu z odznaka zwiazko- 
wa tak męską izk | żeńs:: 


Miodzieć Katoliewa 


Strona £ 


8. Jak jest z ankietami? Macie szczęście że Zjednoczenie 
przedlużyło termin. Dlatego | ja 2 ogleszeniem Spóźnicnych 
poczekam. Aleć nle dajcie się zawstydzić. Stow. Mladzieży 
Żeńskiej już nieonial wszystkie poslały odpowiedzi na arkictę, 


„ 9. Zebranie Zarządów okregu górnośląskiego Młodzieży 
żeńskiej odbędzie się w niedzicię. 14 bm, o godz. 2.30 popol. w. 
zenretarjacie Związku w Kaiowicach, Będzie to ważac zebranie 
ma kiórem omówi się „Święto Druchen.* 


fpranmozdania 


Brenna, na Śląsku Cieszyńskim, (Sprawozdanie z życta 
Stow. Katolickiej Młodzieży Żeńskiej.) O naszej wiosce, polos 
żonej tu wśród Beskidów, u stóp Klimczoka, Blatniego i Rówarcy 
tak malo się czyta, że każdy mógłby myśleć, iż ludzie, a «wła: 
szcza młodzież wcale nie pracuje na pelu kulturaluo-religijr em, 
Tymczasem tak nie jest. Życie w Stowarzyszeniu Katolickiej 
Młodzieży Żeńskiej bije pelnem tętnem, chociaż brak ropercia 
starszych. Dziewczęta zmuszone są radzić sobie sams. caoś 
-żadna nie odebrała specjalnego wykształcenia. Członkowie pa. 
tronatu. których jest trzech, chętnie służą radą i doświaćcze:nem, 
lecz wszyscy zajęci są pracą zawodową, tak, Że często nie Staje 
im czasu na bliższe zajęcie się Stowarzyszeniem. ks. lIfa!roa 
przychodzi na każde zebranie, chociaż jest przeciążony pracą, 
gdyż jest sam, a paralja jest duża; w czterech szkołach udzięla 
nauki religji, a w niedzielę i święta odprawia po dwis msze św. — 
Walne zebranie Stow. odbyło się 20 stycznia br. Było ono króta 
kim rachunkiem dotychczascwego dorobku, a w szczezójiuści 
pracy w ubiegłym roku. Członkiń Stowarzyszenie liczy niewiele, 
bo zaledwie 25 czynnych, a to z tego powodu, że jest duża ta- 
kich, zwłaszcza wśród rodziców, którzy zabraniają swym córkom 
należenia do Stow. twierdząc, że dawniej dziewczęta nie nnały 
ładnego Stowarzyszenia, a przecież było dobrze. Nie chodzi 
nam jednak o ilość, a raczej o jakość. Zebrania odbywają się 
raz na miesiąc w sali „Domu Mlodzieży”, wybudowanego wła- 
snemi siiami ze Stow. męskiem. Druchny korzystają z własnej 
bibljoteki Stow., liczącej 200 pożytecznych książek treści religij= 
nei i powieści. W ciagu roku 1928 urządzona trzy przedstawic» 
nia, przystąpiono dwa razy do wspólnej komunii św. Szcze- 
gólnie uroczyście obchodziło Stow. święto swej Patronki, Najśw. 
Marji Panny. W dniu tym druchny przysiąpily do Stołu Pań- 
skiego, przygotowane przedtem na rekolekcjach, odprawiorych 
przez ks. misjonarza Ciimurrę z Dziedzic, ttóry specialnie w tym 
celu został zaproszony do Brennej. Tego samego dnia po palu= 
dnin odbyło się zebranie, na którem ks. misjonarz wygłosił wy- 
klad na temat: „Królowa Korony Polskiej jako wzór dziewic”, 
podkreślając, że do Stow. należeć powinny jedynie dziewczyny 
wzorowe, chętne do pracy, gdyż z takich, co tylko na papierze 
figurują i tak niema żadneł korzyści Stowarzyszenie abonuje 
gazetkę związkową „Młodą Polkę" w 25-ciu egzemplarzach, na- 
stępnie „Echa z Afryki“, oraz „Gościa Niedzielnego”, Pozatem 
diuchny zalmują się zbieraniem składek na misie, ziednują 
członków dla „Papieskiego Dzieła Rozkrzewienia Wiar 
i „Związku Mszalnego”. Poza pracą wewnętrzną w Stowarzy»= 
szeniu druchny troszczą slę o upiększenie naszego kościoła, w 
szczególności ołtarza Serca P. Jezusa i Matki Boskiej. Również 
dzięki zabiegom druchen kościół nasz posiada cenny obraz Św, 
Tereski od Dzieciątka Jezus, malowany przez artystę malarza 
Jana Wałacha z Istebnej. Obraz powyższy zakupiło Stow. przy 
pitniężnem poparciu starszego spoleczeństwa, gdyż uboga nasza 
kasa nie wytrzymałaby sama takiego wydatku. Druchny posta- 
nowiły jeszcze sprawić sztandar, który jest zamówiony w Czę: 
stochowie. — Praca nasza przy Bożej pomocy będzie się coraz 
więcej rozwijała, ku pożytkowi naszych dusz i kochanej naszel 
Ojczyzny. 

* 


Mikołów, (Walne zebranie S. M. P. okręgu Mikołowskiego.) 
W niedzielę, dnia 24 marca 1029 r. odbyło się w Mikołowie wa!ne 
zebranie S. M. P.. poprzedzone nabożeństwem w starym kościele 
o godz. 9-tej. Po nabożeństwie zebrali się delegaci poszczegól: 
nych stowarzyszeń w kasynie p. Knapika o godz. 10,30. gdzie 
prezes okręgowy rozpoczął obrady, witając wszystkich druhów 
i przybyłych gości a mianowicie burmistrza p. Kola, p. kapitana 
Łuczaka, ks. prot. Toniałę, ks. sekr. gen. Matuszka oraz ks. Pae 
trona okręgowego Olmę. Poszczególni prezesowie zdawali krót= 
kie sprawozdania z działalności od ostatniego zebrania okręgo- 
wego., Stary zarząd okręgowy przedstawił nam pracę calo- 
roczną, z którei wynika, że okręg mikołowski składa się obe- 
cnie z 17 stowarzyszeń i 800 członków czynnych. Nowe stowa- 
rzyszenie powstało w Gostyni. Również wynika ze sprawozda- 
nia zarządu okręgowego. że w ciągu tego roku odwiedzono ? sto» 
warzyszeń i to Pielgrzymowice. Suszec. Woszczyce, Bełk, Go- 
styń, Paniowy i Żory, gdzie zostały także wygłoszone referaty. 
Dalej została urządzona wycieczka okręgowa w dniu 3 czerwca 
1928 r. do Jastrzębia, gdzie brało 200 cełonków udział. Oprócź 
tego wyznaczył ©okreg trzy iednollię nagrody tym stow£- 
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rzyszeniom. które przygotowały swe Święto młodzieży najlepiej. 
Pierwszą nagrodę otrzymało stowarzyszenie Mikołów, drugą na- 
grodę stowarzyszenie Bełk. a trzecia — Ornontowice, Nastepnie 
przemówit w zachęcających słowach do delegatów p. kapitan 
łuczak, zachęcając ich. aby jaknailiczniej brali udział w ćwicze» 
alach wojskowych, alhowiem to in będzie w późnicjszym czasie 
eotrzebne. — Z wyborów do nowego zarządu weszli: jako pre- 
aos znowuż druh Markiefka z Buiakowa, jako zastępca prezesa 

ruh Pisarek z Woszczyc. iako sekretarz druh Szafraniec Emil 
„ Jaśkowic, iaka zastępca sekretarza druh Łukasz z Ciostynt. tako 
siaronik druh Szimatlnach z Orzesza. zaś jako naczelnik sportu 
druh Markie'ka z Bujakowa. a iako rewizorzy kasy dhowie Raz- 
chaństi 7 Orzesza i Adamczyk z Ornontowice, Przemawliali je- 
Szcze pin burmistrz Koj, ks. sekr. ren, Matuszek i patron okrę- 
„gowy ks. Olma. zachęcajac obecnych do wytrwałej pracy. Pie- 
śnią Í trzy«rotnvmi okrzvkiein na cześć Ojca Św. i Najłaśniejszej 
k20 „ yoosrolitej Polskiej zakończono zebranie. 


kyhn k., (Sprawozdanie z zebrania naczelników Rybn. Okr. 
Sportowego.) W niedzielę. dnia 24 marca br. odbyło się w gim- 
naziam w Rvbuiku zebranie naczelników R. O. Sp. pod przewo- 
dmctwem naczelnika okręgowego tauczyciela p. Karugi. Zastą” 
„onych bvło 14 S M P. z ogólną liczbą naczelników 30. Po- 
zugałeniu zebrania hasłem „Gotów!“ i no odczytaniu protokółu 
wyałasił naczelnik okr. p. naucz. "aruea referat na temat: „Dła- 
czego uprawia się w S. M. P. sport?*. W pięknym referacie 
wykazał danioste znaczenie Sportu dla ciała zarówno I dla 
drcha. Hasło „Bóg it Ojczyzna” powinno przyświecać młodzieży 
palke Nasternie omawano zawody a mistrzostwo Rvbnice 
kiego Okręgu Sportowego a) w pilce nożnej, b) w palancie, 
c) w lekkiej atletyce. Przytem ucliwalono. żeby okreg wystawił 
legitymacje dla poszczególnych graczy. mających brać udział w 
zawodach, aby w ten sposób uniknać różnych machinacyj oraz 
przychodzenia graczy z innych kluhów. Później utworzono dru- 
Żanę reprezentacyjna Rybn. Okr. Sport. Na tem zakończył ze- 
brznie naczelnik okręgowy hasłem .Gotów:* 


Tarrnwskie Góry. (Sprawozdanie z zebrania walnego 
okregu Tarnogórskiego) Dnia 10 marca br. odbylo się walne 
zebranie okregu Tarnogórskiega w auli gimnazium meskiego. 
Zebrane poprzedzone została nabożeństwem. odprawionem © 
rodzinie 10 rano w kaplicy gimnazium przez sekr. gen. ks. Mae 
riszka z Katowic, podczas którego wygłoszone zostało okolicze 
nościowe karanie. Po nabożeństwie zagaił dh. prezes Bent- 
kowski ze' anie. witalac w serdecznych słowach Przew. ks. 
sekretarza generalnego. ks. patrona Okr. p. dvr. Zająca I wszyst» 
kich dęlcgatów zarządów. P. dvr. Zaląc z Tarn. Gór wvzłosił 
wykład o uprawie knkurydzv. za który abdarzono prelegenta 
cslaskamt Po zdaniu snrawozdań druhów nrezesów z działal- 
ności poszczoólnych S. M. P. zabrał głos Przew. ks. sekretarz 
gen. nawolując druhów do wvtrwałej i wytężonej pracy. Hu- 
czne oklaski ze strony zebranvch bvły dowodem zrozumienia 
wywodów czcigodnego mówcy. Po przerwie obiadowej nastąpił 
wybór nowego zarzadu okręgowego. w sklad którego weszli: 
ch. J. Bentkowski lako prezes. dh. Bartos iako sekretarz, dh. 
Gpyra jako skarbnik i dh. Mrózek jako naczelnik sportu. Po 
wyborach zabrał głas Przew. ks. patron Bednorz i wygłosił 
krótki lecz bardzo treścwy wykład a oszczędności. W podnione 
stym nastroju obecnvch. pełnych nowego zapału i otuchy do 
pracy., zamknął zebranie dh. prezes hasiem „Gotów!“ 


X życia $itonarzuszeń Fiilodzieży 
żrmńsfkiej 


Katowice. (S. M. P. Ż przy kościele N. M. P.) Niedawno 
zostało założone w Stowarzyszeniu naszem ognisko dla dru- 
chen. które się tam schodzą w poniedziałki, środy i niedziele 
tuedzy godz. 6 a 9-tu wieczorem. Mamy do dyspozycji różne 
gry | przyjemności, pomiędzy innemi i radio. Druchny bardzo 
chętnie uczęszczają do ogniska. czego dowodem jest, że ostatnie 
schadzki liczyły po 40 uczestniczek. Na tych schadzkach test 
również obecny nasz czcigodny patron ks. Mateja. Prócz tego 
został założony kurs haftu i mandolinisiek, z których 
pierwszy odbywa się w piątki od 6 do 8 godz. wieczorem, zaś 
drugi w środy i soboty każdego tygodnia. Stowarzyszenie nasze 
rozwija się bardzo szybko z powodu ogromnych starań, poczy- 
nionych ze strony Czcigodnego Patrona naszego ks. Mateje 
i gen. sekretarza ks. Matuszka. Sekretarka C. F. 


Król. Huta. (Wieczór humoru.) Druchny odegraly żarto- 
bliwa sztuczkę „Biuro stręczeń*; następnie każda z druchen 
wyyłosiła to jakiś żartobliwy monolog, diałag lub jakąś dekla- 
macię. Druchny tańczyły krakowski i cygański taniec, do kió- 
rych przygrywalła orkiestra Szkoły Przemysłowej. Spędzonuo 
kilka chwil w miłym nastroju. 


Młodzież Kasolicka 


Numer 7 


i Kącik szachhony 
Pod Redakcja drh. R. Bonka, Chorzów, ul. Szkolna 8. 
Zadania konkursowe, 


Zadanie Nr. 23, Zadanie Nr. 24. 
E. Zepłer Dr. Palkoska 
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Mat w 2 posun. 

b3, D a3. W c5, W er 

a5, S b4, Q c4, p e2. 

Czarne: K d4, D di, W c2, W 16, 
S Sbi, O hB, G w, 
p a4, b5, cô, e3, h3. 


Mat w 3 posun, 
Białe: K as, W 18, S c4, S eb, 
G. g8, p b3 c3. 
Czarne: K o5 W a3, G hl, p a6 
ch, ga, 3, 5 7, h7. 


Białe: K 
S 


Rozwiązanie zadań. 


Nr. 19. Nr. 20, 
1. K e2 — d3. (6 war]. 1. G ci — b2 (5 warj.) 


Dotychczasowy wynik rozwiązań 


zadanie 

| 17 18 | 19 20 | punktów 
(jembalski Wilhelm „.. 2 | 2 2 2 8 
Szoblik Franciszek . „. 2 = = — 2 
Majowicz Leopold . . . . 1 b — 1: 
Kania Roman . . . » . . — 1 = aj, L'fę 
Rygorski Józef . . . . . . 1 = = 1 


Doniesienia: 


W Chorzowie odbywa się turniej o mistrzostwo Okręgu 


Król. Huckiezo. Udział bierze 8 graczy. Prowadzi Collik5% p. 
Poteckt 3% p (2). Bonk 3 p. (2). Wyciślik A 2 p. (2) Pisara 
czyk 2 p. (1) Wit. 2 p. Kosińsk: 1 p. (1) Wycisiik J. lp, 


S. M. P. Promień wygralo mecz przyjacielski ca. S. M. P, 
Świętochłowice z wynikiem 5 : 1. Rewanż zakończył się wya 
nikiem dla? 


Druh Kozler dobry szachista z Okręgu Król. Huckiego wróa 
cił z służby wojskowej. Serdecznie witan:y! 


Na życzenie kilku druhów donoszę, że dobrem pismem sza- 
chowem Jest miesięcznik „Szachy“. Adres: „Szachy“, Lwów, 
Leona Sapiehy 77 (kwart, 3.50 zł). 

„Cześć Szachom!”* 


Kadesłane. 


„Młoda Polka“ nr. 4 (kwletniowy). Radosne Alleluja bijo 
z pierwszych stron pożytecznego miesięcznika dla mlodzieży 
żeńskiej Wiosenne nastroje odzwierciedliły się w prozie i poete 
zji, a nawet w pięknych ilustracjach i rvcinach. Oryginalny ko- 
rówód z teksternm pieśni i nutami, a także wiązanka melodekla= 
Macylna Sa zupelnie nowemi urozmaiceniami na wycieczki. Wy» 
chowanie fizyczne omówiono w artykule p. t.: „Spraguiona jestem 
ruchu i radości”. Fragmenty z Powszechnej Wystawy Krajowej 
zainteresują uiłodzież, która tłumnie wybiera się do Poznama. 
W dziale organizacyjnym „Życie. praca. ruch. w Śtow.._Mlodz, 
Polskiej” odbija się jak w zwierciadle. Bardzo zajmującą Jest 
wiadomość o pierwszem Stow, Mlodz. w Nakskov w Danii. 
Wskrzeszenie Patstwa kościelnego omówiła p. Strawińska, a ps 
Malczewski opisał miasto watvkańskie. — Przedpłata miesięcze 
nika „Mloda Poika“ wynosi dla S. M. P. 45 gr kwartalnie. Zae 
mówienia przyjmuje Sp. Akc, „Ostoja“, Poznań, Pocztowa 1% 


